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Wiadomości zagraniczne, 


Be I 5 a. 
Z Bruxelli, dnia 15. Października. 

Król holenderski, który posiada zbiór por- 
tretów wszystkich Monarchów europejskich, 
uzupełnił teraz takowy przez kupno portretů 
Króla Belgów. 

Francya. 
Z Paryża, dnia 19. Października. 

W Indicateur de Bordeaux czytamy: 
„Kapitan okrętu tu przybyłego donosi nam pod 
d. 13, m.b., że wszystkie wioski w Biskai zażą- 


danego przez dowódzców Karolistowskich kon- | 


tyngentu dostawiły. Wszyscy Alkaldzi dy- 
'stryktu zwołani byli na walne zgromadzenie, 
spodziewano się wszelako, Że przy tych obra- 
dach hersztowie powstańców, nie mający pe- 
wnych zamiarów, sami się między sobą po- 
kłócą, Z drugiej strony starodawni Konstytu- 
cyjni ochotnicy i mnóstwo młodzieży w'St. Se= 
bastian tak się uorganizowali, jak byli za cza- 
sów rządu Kortezów. — Stósownie do wezwa- 
n a Generał. Kapitana, Deputacya prowincyo- 
nalna, zasiadająca dotychczas w Tolósa, prze- 
niosła się do St. Sebastian. Takim sposobem 
wróciło tam zaufanie i sklepy, które początko. 
wo pozamykano, znowu otworzono. Generał 
€astanos oczekuje tylko części pułku 3g0 linio= 


JK 255. — W Czwartek dnia 34. Października 18343. 


wego, aby zaczepne działania rozpocząć. — 
El Pastor dn. 12. m. b. w Socoa, małym porcie 
pod St. Jean de Luz, puścił się do St. Sebastian; 
udał się tą drogą, końcem ujścia siawionych so» 
bie zasadzek, Z głębi kraju zbywa na pewnych 
wiadomościach; wedle doniesień które lu go- 
niec rossyjski ustnie uczynił, stoi wiele wojska 
w Aragqda i Buytrajo. Czekano co chwila 
na wnijście onego do Vittoryi, kiedy to miasto 
otwarte i Żadnej nie ma artyleryi, — Podobnie 
też wszystko jeszcze spokojne w Axrragonii. 
W Saragossie d. g. m. b, nic nowego nie zaszło 
ji w całćj prowincyi o poruszeniach rewolucyje 
nych ani myśleć.“ 

Journal de Paris zamyka następujący ar= 
tykuł: „Drogą nadzwyczajną doszły nas wiado- 
mości z Madrytu, sięgające aż do dnia r2. m. be 
Pan Mignet przybył tam dn.10, Rząd oświad- 
czył zupełne swe zadowolenie z zajętego przez 
Francyą stanowiska, Wiadome juź były w Ma- 
drycie poruszenia nastąpione w Bilbao, Vittoe 
rya i Logrono na korzyść Don Carlosa; wie- 
dziano oraz, Że podobne czyniono kroki: 
w Santo- Domingo de la Calzada, które się Je- 
dnak nie powiodły. Organizowano w stolicy 
ruchome oddziały, aby je wysłać w miejsca za- 
grażane przez stronników Don Carlosa. Już 
dn.8 pułk gwardyiijazdy, pod wodzą zńako- 
mitego oficera, Hrabiego Armilder, z Toledp 
do Vittoryi wyprawiony został, Lubo wiadomą 


- 1358 


było rzeczą, Że Don Carlos z Santarem wyje- 
chał, nie wiedziano jednak miejsca pobytu jego. 
Pan Bourtnont i towarzyszący mu oficerowie 
odbywali swoje kwarantany na granicy. , Pro: 
sili oni o pozwolenie, aby mogli wsiąść na 
okręty w Barcelonie albo Kartagenie, ale na to 
nie przystano; dano 1M tylko wybór między 
Kad;xem i Mallagą.* i 
Portugalia 
Z Oporto, doia 7. Października, 

(Z Koresp. Hamb) — Wojna domowa w Por- 
tugalii zawsze się jeszcze toczy i nie ma pra- 
wdopodobieństwa, żeby wkrótce ustać miała. 
Doń Pedro samowolnie ogłosił się Regen- 
tem, bo konstytucya, przez niego samego na- 
dana, nie udziela mu tej władzy podczas ma- 
łoletności Krółowej, lecz porucza ją wyrokowi 
Kortezów, Z pomiędzy członków Izby wyż- 
szej w roku 1827. obranych tylko 11 na stronie 
Don Pedra, reszta, 40. najbogatszych i najzna- 
komitszych Parow, zostali stronnikami Don 
Miguela, przeto téż nie są obecni w stolicy. — 
Aby wyszydzić Kortezów Królowej i ich nara- 
zić na wzgardę narodu równie jak zagrani- 
cznych, wypisał podobno Don Miguel także 
ze swojćj strony zgromadzenie Kortezów, tak 
dalece, Że obecnie w Portugalii dwa sobie 
przeciwne Parlamenta istnieją, — — Don Pe. 
dro uniesiony dumą z powodu niespgdzianego 
szczęścia swego, zaczyna przez politykę swoję 
zewnętrzną wiele szkodzić sprawie corki swo- 
jej. Aby się na wzór Pombala uczynić popu- 
Jarnym w Portugalii i niepodległości kraju swe- 
go przed obcemi mocarstwy wybitnie bronić, 
nareszcie, może aby tóż nad Anglią i Francyą 
się pomścić tak późnego uznania Królowej, wy- 
łamuje się on stopniowo z pod wpływu tych 
mocarstw , mianowicie Anglii, oddala Xięcia 
Palmellę iinnych Anglikom sprzyjających urzę- 
dników z gabinetu i otacza się znajomymi prze- 
ciwnikami tego dawnego przymierzeńca.—Jest= 
to nieszczęściem dla Konstytucyonistów, Że 
Don Pedro po każdóćm pomyślaćm wydarze- 
piu całą sprawę natychmiast za skończoną po- 
czytuje i wszelkie dalsze usiłowania odtąd nie- 
potrzebnemi być sądzi. Tak n. p. po zajęciu 
Lizbony wypisawszy zgromadzenie Kortezów, 
wybór nowych członków Izby Deputowanych 
na dn. 1. Paźdz. wyznaczył, nie będąc jednak 
panem tych dystryktów, w których właśnie te 
wybory nastąpić miały. , Tak więc d. 27. Wrze- 
śnia widział się zniewolonym do wydania de- 
kretu, objawiającego ułudzenie jego względem 
dalszych wypadków wojennych. Musiał bo- 
wiem wyznać, iż jest w kohieczności odłoże- 
nia wyborów tych na czas niepewny, którego- 
to upokorzenia siebie samego przez mądre 
wstrzymanie się móglby był uniknąć, — Rzecz 


cała teraz się ma w sposób następujący: Don 
Pedro z wojskiem i dworem swoim, wraz 
z młodą Królową w stolicy oblegany. Armia 
Rojalistów opasuje linie jego podwójnym sze- 
regiem oszańcowań, około których dzień i nog 
mnóstwo ludzi pracuje, aby je tak uczynić mo- 
cnemi, jak dawnićj były linie pod Oporto, a 
żołnierze portugalscy, jak wiadomo, nie są 
zbyt biegli w szturmowaniu szańców bagnetami, 
lecz wolą raczej za murami i drzewami jako 
strzelcy walczyć. Liczba cudzoziemców za 
mała, aby co sianowczego przedsięwziąść, tak 
dalece, Że bez zbrojnej interwencyi ze strony 
Aoglii cała ta wojna jeszcze przez kilka lat 
trwać może. Gabinet angielski domaga się od 
Don Pedra oddalenia nieprzyjaznych sobie 
i rewolucyjnych Ministrów , mianowicie złoże- 
nia z urzędu Ministra finansów Joze de Silva 
Carvalho i Ministra spraw wewnętrznych Can- 
dida Xavier, posiadających nieoyraniczone 
zaufanie Cesarza. — Końcem lepszego wzmo- 
cnienia stolicy ogołaca Don Pedro prawie cał- 
kiem z wojska miasto Oporto, tak dalece, Że 
tu ledwo 1500 Żołnierzy zostało, przeto téż wa- 
Żny ten punkt militarny, mianowicie przedmie- 
ście Villa Nova mogłyby łacno stać się zdoby- 
czą Miguelistów , ile że ci już od d. 29. Wrzę- 
śnia do szturmu się gotują. Ze strony połu- 
dniowej napastują oni co noc prawie przed- 
mieście Villa Nova i mieli tam już zabrać kilka 
stanowisk. Dopiero wczoraj w nocy wypra- 
wiono wśród ulewnego deszczu batalion przez 
most do Villa Nova, ponieważ nieprzyjaciel 
mnóstwo statków pod Aruillas był zgromadził, 
zapewne końcem przeprawienia tam wojsk swo» 
ich, któremiby, ile że, wezbrana przystań 
Oportska wszelką pomoc z Lizbony odcina, 
miasto zdołał pokonać. 
A-n gli Ale o 

/ZLondynu, dnia 19; Października. 

Pan Antonio Ribeiro d’ Andrada oświadczą 
w dzisiejszej Times, że pogłoska, jakoby 
przybycie jego do Lizbony miało na celu upra- 
szanie Don Pedra, aby wedle Życzeń partyi res 
stauracyjnćj w Brazylii, do Rio Janeiro powró- 
cić raczył, złośliwóm jest kłamstwem, a zatem 
też idzie, że odmówna odpowiedź, którą mu 
miał dać były Cesarz, także wymysłem. Po» 
wiada Pan Andrada, iż przybył do Europy, 
aby zwiedzić Włochy i Francyą; usłyszawszy 
jednak po zawinięciu swćm do Falmouth, Że 
Don Pedro w Lizbonie-przebywa, obawiał się 
o brata swego, będącego stronnikiem Don Mi. 
guela; asponieważ rodzina jego Don Pedrowi 
ważne wyświadezyła uslugi, kiedy brat jego 
guwernererm synów Cesarza, pospieszył do 
Lizbony, aby u Don Pedra wyrobić przeba- 
czenie dla własnego brata. To było jego za- 
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miarem, którego też dostąpił. „Czy tron Don 
Pedra II. (rak kończy się odezwa Pana An- 
drada) mocno stoi czy tćż nie, czy rząd monar- 
chiczny w Brazylii ustać ma czy też dalej ist- 
nieć, to nie zależy od woli Don Pedra, tylko 
jedynie od narodu brazylijskiego, mającego 
najwyższą władzę.* 

Gazeta Albion zapewnia (jak twierdzi) 
z dobrego źródła, iż Xiążę Tallejrand wróci 
w przeciągu miesiąca do tutejszćj stolicy, ce- 
lem objęcia znowu urzędu Posła francuzkie- 
go przy Dworze naszym. 

Tutejsze gazety umieściły spis wydatków 
Ministerstwa spraw zagranicznych na konsu- 
laty, według budżetu roku 1834. Wynoszą 
one w samćj Europie (z wyłączeniem Turcyi 
i Grecyi) 50,875 funt. szterl. (po 40 złp.) Dla 
konsulatu w Warszawie przeznaczonych jest 
600 funt. szterl. 

Interesa celne były przedmiotem podróży 
Lorda Aucklańd do stałego lądu. Z powodu 
odmian, które w tćj mierze zajść mają, pā- 
nuje obawa o handel angielski. 

Przybył tu Xiążę Fryderyk Schwarzenberg, 
krewny Xięcia tegoż nazwiska, będącego te- 
raz w Hadze, 


RANA VAA VA AVVA 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, dnia 26. Października, — 
(Wyjątki z doniesień Regencyjnych o prowincji 
naszej) — Z pomiędzy 14 osob, co w upły- 
nionym miesiącu (Wrześniu) przez nadzwy- 
czajne nieszczęście Życie utraciły, jest także 
chłopiec 14letoi, którego w Zaborowie w po- 
wiecie Szremskim pod dębem piorun zabił; 
` dwóch innych znalazło Śmierć swoję przy bu- 
dowaniu tutejszćj fortecy, Jako szczególne 
nieszczęście wymieniamy, Że we wsi jednej 
w powiecie Mogilnickim dziewczyna 11letnia, 
idąc do szkoły, zdybana na kradzieży rzepy, 
stamtąd odpędzoną została. Odtąd znikła 
ona tak, Że ani śladu jćj nie ma, —. Osoby 
przez psy wściekłe ukąszone;, zostały przy 
pomocy Jekarskićj natychmisst użytej, ocalo- 
pe. — W mieście Nakle, gdzie się kradzieże 
zagęściły, mieszczanie siraż obrony uorgani- 
zowali, która się pokszała być bardzo pożyte- 
czną, kiedy odtąd kradzieże zupełnie ustały, 
— Liczbasamobójców podczas miesiąca Wrze- 
Śnia w obwodzie Regepcyjnym Poznańskim 
wynosi 7; w obwodzie Bydgoskim jednę oso- 
bę zabito. 


Podług dzienników, otrzymanych z Ame- 
ryki północnej, zawierójących wiadomości 
z Truxillo po 17. Lipca, rzeczpospolita Srod- 


kowćj Ameryki zupełnie się rozprzęgła, a sta- 
ny które ją składały, rozdzieliły się bez rozle- 
_wu,krwi i utworzyły osobne państwa, 
ółta gorączka z nową gwałiownośćią zjąe 
wiła się w Hawanie i Nowym Orleanie, 
Gazety angielskie zajmują się teraz opisy= 
waniem szczegółów okropnych spustoszeń, 
jakie cholera zrządziła ostatniemi czasy 
w Hawanie. We dwa dni od jej ukazania 
się do 15,000 ludzi opuściło miasto i śmiertel- 
ność do tego stopnia się wzmogła, Że na 
dzień umierało po Qoo ludzi. Wśród powsze« 
choćj trwogi i nieszczęść egoizm kolonialny 
ukazał się w całej okropności. Panowie òd- 
biegali chorych swoich niewolników, zostawu- 
jąc ich na śmierć niechybną, w obawie, ażŻe- 
by sami się nie zarazili, Rodzice opuszczali 
dzieci i krewnych swoich, których jeszcze 
wpół umarłych zakopywano. Lekarze, pos 
dzielając powszechną bojaźliwość , odmawiali 
pomocy chorym. Wśród tych scen okropnych 
jedno szczególvićj wydarzenie maluje do- 
statecznie nieludzkie tamiejszych mieszkańs 
ców uczucia, W kupie trupów które na je» 
dnym wozie wywożono, znalazł się Murzyn 
Żywy jeszcze, i tylko uśpiony, gdy do łeczee« 
nia cholery używano tam opium, Owoż Mu. 
rzyn nasz, znalazłszy się w niezbyt wygo» 
dnem położeniu, obudził się; po wielu prós 
Żnych usiłowaniach potrafil wreszcie podnieść 
z pomiędzy innych ciał głowę, i wszczęła się 
następująca rozmowa pomiędzy mniemanym 
umarłym, a konduktorem, również Murzy= 
nem: „Gdzie mnie wieziesz? — „Na cmę- 
tarź.* — „Co? czyż umarłem? — „Tak jest, 
umarłeś, bo mam w kieszeni papier nakazu- 
jący sprawienie ci pogrzebu.“ To mówiąc, 
„poczciwy konduktor gwałtem wepchnął głowę 
nieszczęśliwego pomiędzy trupy, z których 
się wydobył; ze zwierzęcą nieczułością znoa 
wu siadł na przodzie i spokojnie jechał dalej, 
parzekając tylko z cicha, Źe nigdy nie woził 
tak upartego trupa co chce koniecznie do- 
wieść, ĉe jest żywym, Ale podczas takiego 
rozmyślania nieszczęśliwy jego pacyent, da» 
bywszy sił ostatnich. znowu wysunął głowę, 
zeskoczył z wozu, i cały nagi pobiegł pędem 
do mieszkania swojego pana, gdzie nie mało 
sprawił zamieszania. Nazajutrz atoli nie 
śmiano się więcej z tak romantycznego wy» 
padku, gdyż włożono powtórnie do wozu 
biednego Murzyna, który więcćj nie wrócił, 
(Rozm, Lwowskie.) 
OBWIESZCZENIE, 
Położóna przy Tumie pod Nr. 2. kanonia, 
po pastąpionćj sprzedaży materyałów bikło: 
wniczych, ma być zniesioną. i 
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Kupienia tychże materyałów ochotę mają- 
eych zapraszamy na termin licytacyjny „przed 
D: putowanym Ur. Berger Radzcą policyi, 

dnia 11. Listopada r. b. 
© godzinie gtej zrana,w lokalu urzędowym pode 
pisanego Dyrektoryum na Ratuszu, 

Warunki podczas godzin urzędowych, ka- 
żdego dnia przejrzane być mogą. 

Poznań, dnia 24. Października 1833. 
królewskie Dyrektoryum policyjne 

powiatu i miasta Poznań. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Gdy nad pozostałością po Janie Heyn, nad- 
kontrolerze w Sirzelnie, na dniu 28. Paździer- 
nika 1827. zmarłym, na wniosek Ur Reykow- 
gkiego Korn. spr. jako opiekuna sukcessorów 
bercficyalnych Heyn, proces sukcessyjno - li- 
kwidacyjny otworzonym i tezmin do oddzielne- 
go likwidowania długów na 

dzień 4, Grudnia, 
zrana o, godzinie gQiećj przed Deputowanym Ur. 
AAssessorem Marschner w sali posiedzeń Sądu 
tutejszego wyznaczonym został, przeto zapo- 
aywamy wszystkich niewiadomych nam wierzy- 
cieli, iżby się na tymże terminie osobiście tub 
przez pełnomocnika prawnie do tego upowa- 
źnionego, na którego tutejsi Kommissarze spra- 
wiedliwości (Goliz, Sobeski i Sędzia Schulz 
przedsrawia się, stawili, pretensye swe do 
wspomnionej pozostałości podali r rzetelność 
tychże udowodnili, w razie zaś niestawienia 
się spodziewać się mogą, iż za pozbawionych 
wszelkich mieć mogących praw swoich osądzo* 
pemi i z pretensyami swemi tylko do tego co po 
zaspokojeniu zgłoszonych się wierzycieli z mas- 
Sy zhbywaćby mogło, odesłanemmi być mają. 

Zarazein oświadczamy im, iż według tym- 
czasowego wykazu kalkulatorycznego zdaje się, 
Że massa bierna rnassę czynną przewyższa, 
< Gniezno, dnia Ir. Lipca 1833. 

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. 

Nad pozostałym majątkiem zmarłego tu 
w Gnieźnie Kajetana Laskowskiego, skrócone 
postępowanie kredytowe zaprowadzonem zosta 
ło, i wkrótce dystrybucya massy nastąpić ma, 

. 'Tosię więc niewiadomym jakim wierzycie- 
lom podaje do wiadomości, aby zswemi pre- 
tensyami jeszcze zgłosić się mogli. 

"Gniezno, dnia 20: Sierpnia 1833. 

* Król. Pruski Sąd Ziemiański. 

i : OBW LESŁCGZENIE,. 
„Dobra Chwalęcin do pozostałości Ignacego 
Sikorskiego należące, w powiecie Pleszewskim 
położone, przez Towarzystwo Kredytowe na 


Tal. 14,594 sgr. 21 fen, 3 ocenione, najwięcej 
dającemu sprzedane być mają. Termina licy- 
lacyjne na 

dzień 30. Stycznia 1834; 
3 dzień 28. Kwietnia 1834., / 
i zawity na i 

dzień 30. Lipca 1834. 
przed Deputowanym W. Sędzią Boretius tu 
w miejscu wyznaczone zostały, do których 
chęć kupienia mających zapozywamy. 

Krotoszyn, dnia 26. Sierpnia 1833. 


Królewsko.Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. 
Ponieważ owdowiała Pani Peterson, Justice 

kommissarzowa, opuszczając Poznań dała mi 
generalną plenipotencyą, ja zaś do załatwienia 
interesów Ś. p. Jéj męża, mianowicie do odbie- 
rania należytości tegoż, upoważniłem Pana 
Giinther, Referendaryusz. przy Sądzie Zie- 
miańskim, mieszkającego na Nowem mieście 
przy placu Wilhelma pod liczbą 250,, przeto 
podaję to do powszechnej wiadomości i uprae 
szam inieressentów, aby na to wzgląd mieć 
raczył. i 

Poznań, dnia 14, Października 1833- 

Brachvogel, 
K ommissarz sprawiedliwości. 

Kupujemy złote i srebrne medale wszel- 
kiego rodzaju, płacąc za nie według isto- 
tnćj wartości. 

Hübner i Syn w Wrocławiu. 

| Krucyficy z krzyże 

jakie się zwykle przy processyach.i pogrze- 
bach używają ; 

' monstrancye, kielichy i pateny, 
jako tćż Żelazne lichtarze ołtarzowe, kru- 
cyfixy z postumentami, wieczerzę pańską 
w największym formacie, bogate przy- 
krycia na ołtarze, przedają bardzo tanio 

Hübner i Syn w Wrocławiu. 


Z teraźniejszego Lipskiego jarmarku, spro» 
wadzone najnowszego gustu paryzkie damskie 
kapelusze , czepki, wstążki, kwiaty, krawatki, 
szaliki i te Ww., poleca w tanich cenach 

i - J, E. Krzyżanowski, 

Rynek No, 39. 


Nader przednie herbaty zwane Pecco i Kaiser, 

nader przedni Arak de Goa i 

nader przedni stary rum Jamaika, przedaje 
Ernest Weicher pod liczbą 82, w Starym 
rynku. à 


: 


